
Ob. Malejczyk uważa, że w przyszłej ustawie 
przewiduje się różnicowanie rent i opłat rento­
wych, kom unikaty  prasowe, które sie. pojawiły 
nie są ścisłe.

Ob. Ostaszewski oświadczył, że pracownicy 
umysłowi Z. U. S. S. nie zgodzą się nigdy na 
zlikwidowanie ich Związku, jedynej instytucji 
powołanej do obrony praw  nabytch, gdyż Związki 
Zawodowe dotychczas nic dia em erytów Zusu 
nie zrobiły, ani nimi się nie zajmowały. Powołuje 
się na różnice uposażeń kolejowych w stosunku 
do ubezpieczonych w Zusie i uważa, że jego za­
strzeganie się przeciw skomasowaniu emerytów 
jest słuszne.

Ob Kołaczkowski jest zdania, że emeryci 
winni należeć każdy do Związku Zawodowego 
Pracowników instytucji przy której każdy z nich 
pracow ał w czynnej słuzDie.

Ob. Gizella podniósł, że takie postawienie 
kwestii nie da się zrealizować, albowiem obecnie 
często nie istnieją urzędy w których  emeryci p r a ­
cowali w  czynnej służbie: nie ma np. Izby Kon­
troli Państwa, nie istnieje M. S. W . ani Dyrekcja 
Policji, am Straży Granicznej itp Poza tym, 
Związki Zawodowe Kolejarzy w ykreśla ją  z list 
członków w dow y po funkcjonariuszach k o c o ­
wych i emerytach twierdząc, że statut przyjm o­
wania  wdów nie przewiduje, kto więc ma objąć 
ich obronę i pomoc dla nich i ich dzieci?

Ob. W roński oświadcza, że K. C. Z. Z. intere 
suje się jedynie Związkami pracow ników czyn 
nych, w pływ a na regulację ich uposażeń i popra­
wę bytu. Przyznaje, że emeryci podlegają usta­
wom specjalnym dlatego K.C.Z.Z. nic im pom oc­
nie może, najwyżej może przez Związki Zawo­
dowe popierać ich postulaty.

Ob. Gallus reasumując wyniki dyskusji ośw iad­
czą, że uważa, że istnieją dwie możliwości za­
opiekow ania się emerytami w  ogólności a mia 
nowicie:

a) stworzenie przy K. C. Z. Z. sekcji emerytów,
b) utworzenie federacji wszystkich zrzeszeń 

em erytów z własną autonomią każdego 
poszczególnego Związku.

Ob. Gizella stwierdza, że przeciw utworzeniu 
Federacji nie podnosiłby zarzutów, o ile Fede­
racja  miała by swoich przedstawicieli w  K.C Z.Z.

Ob. W roński jest zdania, iz należy powołać 
jedną organizację, k tó ra  pracow ała by nad po­
lepszeniem by tu  emerytów, otrzymywała sub­
wencje na tworzenie domów pracy  i domów w y ­
poczynkowych. W  razie Federacji jednak em ery­
ci nie będą mieli możności decydowania, gdyż 
decydować będzie K. C. Z. Z. Dodaje w końcu że 
całe zagadnienie rozpatryw ane będzie Kolektyw­
nie na najbliższym posiedzeniu organizacyjnym 
K. C. Z. Z

Na tym konferencję zakończono Zyg.

Znamienny lisi
Jako członek Związku Uczestników W a k i  

Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację a zarazem 
emeryt państwowy, brałem  udział -w Zjeżdizie w  
W rocławiu, na k tórym  ku  pożytkowi naszej O j­
czyzny nastąpiło połączenie Związku U. W. Z. z 
ZW ązkiem O sedm ków W ojskow ych.

Pcdńiosła i uroczysta była  to chwila, k tóra 
do śmierci pozostanie dla mnie niezatartym, rze­
wnym wspomnieniem, k iedy  wśród serdecznych 
owacyj, przy dźwiękach hym nu narodowego, 
wszedł na sa 'ę Minister O brony Narodowej, Mar 
szałek Polski Michał Żymierski w  towarzystwie 
generałów Witolda, Zawadzkiego i Daniłowski i* 
go i powitał Zjazd w -imieniu Rządu Rzeczypospo- 
1 tej i W ojska Po iskego , zachęcając ucze-stników 
do pracy  społecznej nad budowaniem  now ej de­
mokratycznej, postęp-cwej, robotniczo-lud-owej 
Polski.

Spontan 'czny entuzjazm zapanował na sali, 
kiedy przewodniczący Ziazdu generał W itold -od­
czytał nadesłane do Prezydium Zjazau pismo 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta następującej 
treści. i i

„Przesyłam pozdrowienie uczestn ikom Zjazdu  
i życzą  Zjazdowi ow ocnych  obrad w  k ierunku  o ży ­
wienia działalności Zw iązku  i jego dalszego  roz­
woju. Organizacja wasza, skupiająca najofiar­
n iejszych  bo jow ników  walki z najeźdźcą h itlerow ­
skim, gorących patriotów, w iernych  ideałom de- 
m okra tyczno-ludow ym  — m oże i powinna w y p e ł ­
niać n iem niej ważną służbą społeczną w  budowa  
niu i trwaleniu zrębów now ego ustroju Polski —  
o jczyzny  ludu p racującego. Zadaniem naszego  
poKolenia bo jow ników  o Polską Ludową jest nie 
ty lko  odbuaowa kraju ze zniszczeń wojennych ,  
nie ty lko  umacnianie w ładzy  ludowej, a!e również  
zabezpieczenie masom pracującym pełnych możli­
wości rozwoju  kulturalnego i na jw yższego  po­
ziomu dobrobytu, jaki osiągalny być m oże  w  obec­
nych  w aiunkach  rozwoju  Polski. W ierna id e ­
ałom 'ludowym i trosce o człow ieka pracującego  
— organizacja wasza stanie się najlepszym  łącz­
nikiem i transmisją m iędzy  państwem ludow ym  
i tymi, k tó rzy  potrzebują jego pomocy, k tórzy  
cierpią krzyw dą , mimo, iż wiernie i szczerze od­
dawali i oddają swe s iły  krajowi. W arunkiem

ropagujcie i abonujcie czasopismo „E M E R Y  “
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